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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

F rank fu rte r Zeitung 16.X1, w  obsz. art. omawia 
ytuację Polski w  przededniu w ybo rów  do sejmu, ze 
Zczególnem uwzględnieniem  położenia mniejszości 

, Iem ieckiej i pisze: Rząd, posługując się przemocą i 
°°]ów kam i, tak  ,,p rzygo tow a ł" w ybory, iż z wszelką 

evv>nością nie będą one w yrazem  rzeczywistego na- 
ź,r°i;u narodu. P ierwszym  ta k im  środkiem  do uniemo- 

iw ienia istotnego rozw oju ruchu wyborczego by ło  u- 
si^ zienie przeszło 80-ciu parlam entarzystów . Dzi- 
irn1, n iltt ieszaze nie  w ie jakiego rodzaju postawiono
,e 2ar:zu ty i jasnem jest dla każdego, iż  jedynym  ce- 
pr Posunięcia było  pozbawienie opozycji jej
Co2^ ó d c ów . D rugi środek polegał na tem, iż tysią-CO '  uS i m u u c ł  p u ic g a i i m  le iu , iz  tys ią
H0 . w yborców  bez żadnej podstaw y z a kw est jon ow a- 
list lcr  Przynależność państwową i  poskreślano ich z 
„tyń • ,Y ^eroru ze s trony t. z w. „pow stańców " oraz 
Sysj Zieó przeciwniem iecki" b y ły  ukoronowaniem tego 
pifa ei^ U Prze inocy, „k tó ry  w  dniu w ybo rów  przyjm ie 
Pro- oopodcbnie jeszcze gorsze fo rm y". Pomimo, iż 
W .  . i? wn°ś ci  glosowania spotka ł się ze sprzęci 
Ha]
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. Większości członków rady  wyborczej, jednak
<ł°ś bczyć się w  tym  względzie z jaknajgorszem i 
Vać l a ]czeni ami. „J e ś li w ybo rcy  n iem ieccy głoso­
w e  . ę ^ w  mniejszej n iż dawniej ilości, można bę- 
^ y b o p rzYPisać n iebyw ałem u oszustwu i gwałceniu 
lo ku ][)W' k ł ° re  może m ieć miejsce jedynie w  b. ma- 
Pr?ez Uralnem państw ie. Przypuszczalnie osiągnięcie 

bkoło 80 m andatów, pozw oli maisz. 
Tej c]g|K,lernu na Przeprowadzenie dyk ta tu ry , do k tó ­
r e j  y* ,w  zakresie parlam entarnym . Polska będzie 
Sk 'ego‘‘WDiCe’ ,eszcze n ' z obecnie „państwem  Piłsud- 
^ ię z ił n • • PrzePi;'ow adzenia swych zamierzeń u- 
V * * ®  iuz Ponad 5.000 polskich obyw ate li; jest to  
^Ych lyj-j0, sP°tykane jedynie w  czasach starożyt- 
Ŝ ° '  j a k ^ f 6 W ePtoce renessamsu. „C zyż tak ie  pań- 

gw °  . a' —  w  k tó rem  złamane zosta ły  wszy- 
deSt)ar,aTtcie bezpieczeństwa, k tó re  w ięcej c ie rp i 

^  c2as yZmem l* ^ suoskiego n iż  za dawnych ca r­
ów  ■ może m ieć zaufanie w  op in ji naro ­

dów? Czy Polska rzeczyw iście dlatego ty lk o  została 
wyzwolona, by teraz namowo przez w łasnych swych 
obyw ate li spychaną by ła  w  n iew olę? P iłsudskiem u 
trudno będzie znaleść odpowiednie wyjście z sytuacji, 
nawet w  w ypadku gdy uzyska w  parlam encie pozor­
ną większość".

The Manchester Guardian 15.XI> w  koresp. z 
W arszawy, zastanawiając się na sytuacją wewnętrzną 
w  Polsce, stawia pytanie, dlaczego marsz. P iłsudski 
nie zaprowadzi jawnej dyk ta tu ry , „k tó ra  byłaby da­
leko uczciwszą, niż obecna k ryp to  - dyk ta tu ra ". W  
odpowiedzi, na to pytanie, korespondent wyjaśnia, że 
jawna dykta tu ra  p rzyczyn iłaby się do zjednoczenia 
opozycji, a p rzy  dykta turze u k ry te j opozycja jest 
rozbita i bezsilna. D yk ta to r po lski pragnie przekonać 
zagranicę, szczególnie A n g lję  i  Am erykę, że Polska 
rządzona jest konstytucyjn ie  i demokratycznie i  że 
rząd po lsk i jest ogromnie popu la rny i  posiada sta łą 
i  zdecydowaną większość. M in is te r Janta - Połczyński 
pow iedzia ł w  swej mowie toruńskie j, że ka p ita ły  za­
graniczne p rzy jd ą  do Polski dopiero po 16 listopada. 
Jest rzeczą ważną pisze koresp. —  by A n g lja  i A m e­
ryka  nie m y liła  się co do rzeczywistego charakteru 
w yborów  w  Polsce.

Le M a tin  16.X I, zamieszcza stnzeszczenie prze­
mówienia p. m in is tra  Zaleskiego (przez radio) bez ko ­
mentarzy.

Le M a tin  17.X I i  L  Echo de Paris 17X1, zamiesz­
cza na pierwszej stronie podobiznę marsz. P iłsudskie­
go i  k ró tką  notatkę in form acyjną o stronniotwach po­
litycznych  w  Polsce.

Le P e tit Parisien 17.X I, przynosi a r ty k u ł p. Louis 
Roubaux o Polsce: A u to r porównywa odgłosy re w i­
zjonistyczne z różnych obozów Niemiec do koncertu, 
w  k tó rym  powtarza się ten sam „ le itm o tiv "  i k tó ry  
dzięki ciągłemu pow tarzaniu narzuca się słuchaczo-





wi. W  W arszawie ludzie są bardzo czuli na ten „leit­
motiv , a zwłaszcza jeżeli dojdzie do nich najm niej­
szy poklask ze strony Francji. Ci wszyscy, którzy 
zdobywają się na ten  poklask, gdyż uważają, że 
gmach pokoju wzmocni się przez rew izję traktatów , 
zapominają, że niezłomna „granitowa" wola Polski 
bronienia do ostatniego tchu polskiej ziemi, jest w  tym 
gmachu pokoju nie jakąś drobną cegiełką, lecz głów­
nym zrębem, przy poruszeniu którego, runie sam 
gmach. Dalej autor przytacza wywiady z pp. Stroń- 
skim, Daszyńskim, Koskowskim — wszystkie w sen­
sie niemożliwości istnienia wolnej Polski bez morza. 
P. Roubaux dodaje w końcu, że Bismarck i F ryderyk 
W ielki również zdawali sobie z tego sprawę, gdyż 
sami to niejednokrotnie mówili.

POLSKA A LITWA.

Prasa litewska z 15.XI, zamieszcza treść prze­
mówień gen. Żeligowskiego i min. Prystora, wygłoszo­
nych na zjeździe b. bojowników o Wilno, który od­
był się w W ilnie dn. 11.XI r. b. P rasa  ta  kładzie głów­
nie nacisk na te ustępy przemówienia gen. Żeligow­
skiego, w których ten wyjaśnił powody jego m arszu

Z A G A D N I E N I
SPRAWA REWIZJI TRAKTATÓW. 

SPRAWA ROZBROJENIA.

The Sunday Times 16.XI, zamieszcza artykuł 
Rheinbabena jako odpowiedź He.rriot'owi. A utor 
stwierdza na wstępie, że rozbrojenie Niemiec, które 
miało być początkiem  rozbrojenia innych państw, zo­
stało uzależnione przez art. 8 trak ta tu  wersalskiego, 
nd bezpieczeństw a narodowego. Decyzje powzięte w 

enewie w 1924 roku uczyniły z rozbrojenia hasło 
Jjmjenne i w łaściwie spraw ę tę sprowadziło do zera.

m-wną rolę w  tym względzie odegrała Francja, któ- 
5a mimo wszelkich gwarancyj stale łączy spraw ę roiz- 
brojenia z bezpieczeństwem.

T rak ta ty  łokareńskie gw arantują nietylko bez­
pieczeństwo Francji, gdyż w protokóle końcowym 
?£wievają one solenne zobowiązanie kontrahentów  

mmi cc d,o przeprow adzenia rozbrojenia. Jednocześ­
nie zawarcie przez Niemcy i Polskę oraz przez Niemcy 

fechorłow ację trak tatów  arbitrażowych, w  któ- 
jYęh to trak ta tach  państw a te zobowiązują się do po- 

O] owego załatw iania wszystkich kwestyj spornych,
Q z dużą korzyścią dla Europy wschodniej. Niemcy, 

zywiście, mogły nie izgodzić się na takie załatw ie- 
g ,e sPrawy na wschodzie, ponieważ nie mogą one ni- 
sti r naĆ ś ran*c wschodnich, wobec tego, że kwe- 
^  ‘a j e s t  podstawowym  w arunkiem  bytu narcdo- 
do 1 i zmusza je do podtrzym ywania praw a
tle vreW[ilzii tych granic, praw a, k tó re  zostało przyzna- 
stał0Iemcom przez art. 19 tra k ta tu  wersalskiego i zo- 
1 9 1 9  potw ierdzone specjalnie w nocie z 16 czerwca 
cZej tr0t u - ,^e ’:rme m ocarstw a, a głównie Anglja, ina- 
&twie sy tuację na wschodzie niż na zachodzie,
roov \v7Za^ a^t, iż Angija odmówiła gwarancyj dla Eu-

D n jej- ii
Po-dp; 0rn'a,gaxiie się gwarancyj na wschodzie z chwilą 
« C l la Pak tu  Kelloga nie posiada żadnych pod- 

owiem państw a napastnicze, z k tórych s tro ­

na W ilno oraz przypomniał jego stosunek do misyj 
koalicyjnych.

Lietuvos Żinios, przemówienie gen. Żeligowskie­
go podaje p. n. „Żeligowski chciał utworzyć Litwę ze 
stolicą w Wilnie, lecz Litwa nie odpowiedziała na je­
go propozycję... Również i obecnie jest zdania, że za­
gadnienie wileńskie nie jest jeszcze ostatecznie roz­
wiązane i że wypadnie mu uczyć się języka litew­
skiego".,.

P y t  as, podaje przemówienie min. Prystora p- n. 
„Hymny pochwalne na cześć marsz. Piłsudskiego".

W  kom entarzu prasa litewska zaznacza, że zjazd 
uchwalił rezolucję utworzenia „Związku b. obrońców 
Litwy Środkowej".

The Sunday Times 16.XI, zamieszcza notatkę, 
w której atakuje gen. Żeligowskiego za jego przem ó­
wienie, w którem  ten chwalił się, że wyrzucił misję 
państw  sprzymierzonych z W ilna. Ustęp o Lloyd Ge- 
orge'u i bolszewikach przytoczony jest dosłownie. 
N otatka podana jest pod nagł. „Przechwałki polskie 
go generała" (Polish G enerals  Boast).

A O G Ó L N E
ny mogłaby grozić wojna, są rozbrojone, pizatem  pań­
stwo napadające miałoby przeciw ko sobie opinję ca­
łego świata, co jest daleko bardziej skuteczne niż 
broń. Państw o k tóre dzisiaj domaga się bezpieczeń­
stwa, ściąga na siebie podejrzenie o zm ierzaniu do 
innych celów. W dalszym ciągu artykułu  autor wyli­
cza zbrojenia Francji i jej sojuszników, a więc Polski, 
Belgji i Małej Ententy, zestawiając je z liczbą 100.000 
żołnierzy niemieckich. W konkluzji autor domaga się 
powszechnego rozbrojenia.

Lietuvos Aidas 15.XI, zamieszcza p. n. „Jeszcze 
jedna prowokacja polska w Paryżu" artykuł swego 
korespondenta w Paryżu Rene Martebai. w  którym  
ten atakuje t-wo jedności polsko - francuskiej, z po­
wodu urządzenia przez nie manifestacji przeciwko 
tendencjom, k tóre zaczynają objawiać się w  prasie 
francuskiej i w opinji publicznej w  stosunku do Pol­
ski. Mairte! nazyw a „półgłówkami" wszystkich F ra n ­
cuzów i Polaków, występujących przeciw ko rewizjo­
nistycznym  dążeniom Niemiec. Wg. autora., cała le- 
wica francuska oraz olbrzymia część prawicowego 
społeczeństw a Francji ostatniem i czasy zupełnie nie­
dwuznacznie występuje przeciw ko przym ierzu pol­
sko - francuskiemu. Niepokój Polski z tego powodu— 
zdaniem M artel'a  — w zrasta z dniem każdym; „był­
by on znacznie większy, gdyby Polacy wiedzieli, co 
jeszcze oczekuje ich w przyszłości."

Svenska Dagbladet 13.XI, w art. wst. p. n. „R e­
wizja układów " nawiązuje do art. angielskiego „Eco­
nomist na ten tem at, zw racając uwagę, że choć fa­
szyzm nie ma w Anglji zwolenników, jednak przyznać 
trzeba, że ani W łochy przed wojną ani zwycięskie 
W łochy po wojnie nie m iały takiego znaczenia w E u­
ropie, jak właśnie W łochy faszystowskie. „Econo­
mist pomimo niechęci do Mussoliniego i zaniepoko­
jenia o losy Europy z powodu jego ostatniej mowy,





Przyznaje słuszność jego żądania rewizji układów. W  
‘dze Narodów rządzą ci, k tórzy w ypracowali układ 

w©rsalski i starają się utrzym ać podział państw  na 
zb ro jone  i rozbrojone. Pogląd ten obejmuje coraz 
Persze kręgi w  Anglji, gdzie społeczeństwo widzi n ie­
możliwość utrzym ania trak ta tu  wersalskiego, a zw ła­
szcza wschodniej granicy Niemiec. Także w sprawie 
rozbrojenia zbliża się Anglja do poglądu Niemiec, bo 
medogodna jej jest wojskowa suprem acja Francji. Na­
stępnie przytacza autor stan liczebny wojsk w w ięk­
szych państw ach Europy, mianowicie Francji, Belgji, 

'olsce, Czechosłowacji, W łoszech i Rosji,, podnosząc 
Wysoki stan zbrojeń Europy i to w 12 lat po pokona- 
mu militaryzmu niemieckiego. Pokój Europy nie da 

utrzym ać przy pomocy samych haseł pokojowych, 
lstnienia Ligi Narodów i utożsam iania porządku z nie­
naruszalnością układu wersalskiego.

Le Temps 16.XI, wypowiada obawę, że z powodu
powracania w Genewie niektórych delegatów do kwe- 
Styj raz już rozstrzygniętych, konferencja rozbroje­
niowa nie będzie się mogła zebrać w oznaczonym te r­
minie. Pozatem  atmosfera obecnej komisji przygoto­
wawczej stała się znacznie trudniejsza niż atmosfera 
konferencji Londyńskiej. Że Niemcy i Sowiety będą 
stawiały systematycznie przeszkody, to było do prze­
widzenia, lecz dziwnem się wydaje, że W łochy sta ją  
P° stronie tych dwuch państw  w kwestjach zasadni- 
c?ych dotyczących doktryny i metod. To postępow a­
no Ita lji można sobie wytłomacizyć jedynie politycz- 
nemi względami obecnej chwili.

Corriere della Sera 13.XI, w związku z porusza- 
nem teraz zagadnieniem  ograniczenia sprzętu wojen- 
nego zaznacza, że do m aterjałów  wojennych należy 
akże zaliczyć te nieuchw ytne działania rządów w 

Postaci prasy, złośliwych wiadomości, propagandy i 
kalumnij, k tóre prow adzą do wojny. A właśnie w G e­
newie pracują nad utrw aleniem  pokoju państw a, o- 
Perte na ogromnych zbrojeniach, k tó re  zawdzięczają 
Wysokiemu przemysłowi, oraz środkom  finansowym.

ołudą jest mówić o zmniejszeniu wielkich jednostek, 
^króceniu służby i t. d., kiedy dniem i nocą w ytw arza 
?ię sprzęt wojenny, jak to robi firma czeska Skoda pod 

optrolą francuskiej Creuzot, w ytw arzająca dziś dwa 
,a*Y więcej niż w yrabiała w toku wojny. A posia- 
nnie wielkich środków  wojennych kusi koła wojsko- 
e i polityczne do wywołania wojny. Dlatego prócz 
“raniczenia ilości sprzętu wojennnego konieczne jest 

?8ra«iczenie mniej uchwytnych środków  propagandy 
konieczna jest kontrola innych narodów.

się V iito ru l  16.XI, w związku z żądaniem rozbroj enia 
ty- Pai ŝlw uzbrojonych, zgłoszonem przez Niemcy, 

ierdz,i, że Niemcy nie m ają dla tego żądania pod- 
^ . w w układzie wersalskim, w którym jest tylko po- 
^ e<Jziane, że Niemcy m ają wykonać warunki ukła- 

’ celem ułatwienia ograniczenia zbrojeń wszystkich 
Hiu° Natomiast nigdzie niema mowy o zrówna- 

Uzbrojenia ani o rozbrojeniu.

MOCARSTWA A Z. S. R. R.

l0r , ^ w ie s t ja  14.XI, powołując się na wystąpienie 
Sa a Brentforda, oraz senatora francuskiego Dalbie- 
ter 2aznaczają, że obydwaj politycy naw ołują do in- 

encji zbrojnej przeciwko Z- S. R. R., gdyż tylko

zniszczenie władzy sowieckiej i pozyskanie rynku ro­
syjskiego może wyprowadzić Europę z okresu przesi­
lenia gospodarczego. Je s t zupełnie jasne, piszą 
„Izw iestja", że obydwa wystąpienia przeciwsowiec- 
kie rozpoczynają niejako nową kam panję w świecie 
kapitalistycznym  przeciwko Z, S. R. R. Każdy nowy 
dzień przynosi, zdaniem „Izwiestij", nowe przekony­
wujące dowody organizacji przez burżuazję świato­
wą spisku przeciwko Z. S. R. R.

Izwiestja 14.XI, a takują  moskiewskiego kores­
pondenta „Kóilnische Ztg." — Ju s ta  za jego artyku ł 
w  spraw ie w ykrytej ostatnio organizacji kontrewolu- 
cyjnej t. zw. „Partji Przem ysłow ej". W  swoim a rty ­
kule, tw ierdzą „Izwiestja", Ju st występuje z obroną 
im perjalistów  francuskich broniiąc ich przed zarzuta­
mi zaw artem i w  akcie oskarżenia przeciw ko przy­
wódcom Partji Przemysłowej. „Izwiestja" podkre­
ślają, iż przedstaw iciel poważnego dziennika niemie- 
ckigo w ten sposób solidaryzuje się z francuskimi o r­
ganizatoram i interwencji zbrojnej przeciwko ZSRR, 
zapominając, że właśnie Poincare i inni politycy fran ­
cuscy narzucili Niemcom niebyw ały ciężar w  postaci 
reparaeyj, oraz dążyli do oderw ania prowincji Na- 
drenji od Niemiec. Należy więc ustalić, czy w ystą­
pienie Ju sta  jest jego spraw ą osobistą, czy też odpo­
wiada intencjom prasy  niemieckiej. W  interesie sto­
sunków sowiecko - niemieckich, „Kólnische Ztg." 
oraz cała prasa niem iecka powinna zająć w yraźne 
stanowisko w tej sprawie. Pan Ju st zaś powinien za­
decydować, czy jest on przedstaw icielem  prasy  nie­
mieckiej, czy też agentem  im perjalistyów francu­
skich.

Izwiestja 13.XI, donosząc o rzuceniu bomby do 
lokalu przedstawicielstwa sowieckiego Centrosojuza 
w Szanghaju, tw ierdzą, iż zamach ten jest nowym do­
wodem nieustających napadów białogwardzistów ro­
syjskich przeciwko przedstawicielstwom sowieckim 
w Chinach. Należy podkreślić, że zamach w Szangha­
ju jak i inne wystąpienia białogwardzistów nie wywo­
łu ją  żadnego przeciw działania ze strony władz chiń­
skich. W  ten sposób rząd chiński ponosi odpowie­
dzialność za podobne zamachy, a jednocześnie jest 
dowodem, iż władze chińskie nie mogą, lub nie chcą 
zapewnić sowieckim przedstawicielstwom handlowym 
normalnych warunków pracy.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

The Sunday Times 16.XI, omawiając w art. wst. 
wyniki konferencji im perjalnej, stwierdza, że wina jej 
niepowodzenia leży nie po stronie Dominjów, lecz po 
stronie rządu brytyjskiego, który  od roku 1926 nie 
uczynił nic ani w spraw ach konstytucyjnych ani eko­
nomicznych. dotyczących Dominjów. Autor krytykuje 
z tego powodu rząd Mac Donalda i nazywa go na j­
mniej kompetentnym rządem  w historji W. Bry • 
tanji. Odroczenie spraw  nie załatwionych na konfe­
rencji londyńskiej do konferencji w Ottawie pozwala 
się spodziewać, że do owej pory obecny niezdolny 
rząd  zostanie zastąpiony przez inny, który będzie wie­
dział, do czego dąży.

Izwiestja 13.XI, om aw iając znaczenie konferen­
cji „Okrągłego Stołu" w Londynie twierdzą, iż jest 
to nowa próba rządu angielskiego, porozumienia się
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2 burżuazją hinduską, kosztem mas pracujących. Do- 
ychczasowe próby w tym kierunku nie doprowadza- 
y do skutków, gdyż Angłfa dąży do zachowania do­

tychczasowego systemu, któryby zapewnił jej abso­
lutne panowanie w Indjach, czyniąc drugorzędne u- 
®tępstwa na rzecz burżuazji hinduskiej. Można zgóry 
Przewidzieć, iż konferencja ,,Okrągłego Stołu" nie do­
prowadzi do pozytywnych wyników, gdyż burżuazja 
hinduska nie zadowolni się drobnemi ustępstwami i 
n,e odważy się na kapitulację przed Anglją w oba­
wie, że taka kapitulacja wywołałaby rewolucję,

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITW IE,

Lietuvos A idas 15.X L  opierając się na danych 
statystycznych, wykazuje w art, wst. wzrost oszczęd­
ności w prywatnych i państwowych bankach litew­
skich, które obecnie wynoszą przeszło 266 milj, lit., 
Podczas gdy w r. 1926, t. j. w roku dojścia do władzy 
narodowców, oszczędności wynosiły zaledwie 74 milj. 
ut. W zrost oszczędności dowodzi — wg, dziennika — 
Wzbogacenia się obywateli kraju, a tern samem po­
prawy sytuacji gospodarczej Litwy, Ustawiczne utys­
kiwania opozycji, z p o w o li  złej rzekomo sytuacji 
gospodarczej kraju, są zatem bezpodstawne.

Lietuvos A idas 15.X I, zamieszcza wywiad, udzie­
lony przez litewskiego m inistra rolnictw a Aleksę, 
0 aktualnych zagadnieniach irolnej gospodarki Liit- 
Wy. Główny nacisk — wg. A leksy — rząd  litew ski 
kładzie na znalezienie rynków  zbytu dla litewskich 
Produktów rolnych; w  tym celu została utworzona 
sP©cjalna komisja eksportow a, składająca się z mini­
strów komunikacji, finansów i rolnictwa, Pozatem , 
Wobec nieodpowiednich w arunków  klim atu litew ­
skiego dla hodowli zboża, rząd litew ski będzie zwra- 
?ał specjalną uwagę na rozpowszechnienie hodowli 
ydła i roślin pastewnych, k tó re  to produkty z pew ­

nością znajdą Oidpowiednie rynki zbytu, czego dowo- 
P*! _nie napotykający na większe trudności eksport 
k Litwy trzody chlewnej i paszy. W reszcie rząd li- 
eWski przew iduje przeprow adzenie szeregu dróg i 

g ° s , mających na celu połączenie Litwy z krajem  
łajpedzkim. Na zakończenie min. A leksa informo- 
a* o uchwaleniu przez gabinet ministrów budowy 

Clikrowni w pobliżu M arjampolu.

do

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.

Dreptatea 14.X I, w yraża nadzieję, że wezwanie 
Współpracy parlam entarnej, skierow ane przez 

róla Karola do stronnictw  opozycyjnych, przyw róci 
. ortnalne życie w  Rumunji. Dd lipca 1929 r. liberali 

pronnicy A verescu wystąpili z parlam entu ostenta- 
yjnie, choć bez poważnej przyczyny; bowiem zapo- 

t ^dzianą reformę administracji można było zwalczać 
te e w  parlam encie. Nie można uważać, by sprzeciw  

Wynikał ze sposobu przeprowadzenia wyborów 
^  Parlam entu, gdyż posłowie opozycyjni przyznali 

Parlamencie, że wybory odbyły się bez nadużyć.

p yU torul 16.V U zarzuca rządowi Mironescu, że 
Prz m° sPrawowania w ładzy już przez miesiąc nie 
^  edstawił żadnego programu, co potwierdza zarzu- 

°pozycji, iż rząd jest tylko tymczasowy i nie ma
°gramu.

W a r n ia  „KADRA", Długa 50, tai. 786-30.

Viitorul 3.XI, zarzuca rządowi rumuńskiemu, źe 
pozbawia kraj inteligencji znosząc 33 gimnazja, 
pomimo, że Rumunja nie ma nadmiaru inteligencji, 
Jest to tern mniej zrozumiałe, że nie dotknęło to 
szkół mniejszości narodowych, o kulturze nieraz star­
szej niż rumuńska.

RÓŻNE-

AHenposten 15.XI, donosi, że z inicjatywy Nor- 
wegji, k tóra opracowała zasady współpracy między 
Szwecją, Norwegją, D anją i Holandją, odbędzie się 
w Oslo konferencja tych państw, w celu bliższego o- 
mówienia zagadnień.

Slovensky Vychod 24.X, w ait. wst. p. n. „Wę­
gry — Niemcy — Polska" opisuje wzmożone wysiłki 
dyplomatyczne Węgier w kierunku nawiązania nici 
przyjaźni z  otaczającemi ich państwami, w  szczegól­
ności zaś z Polską, Dziennik określa te zabiegi jako 
chęć rządzącej feudalnej szlachty węgierskiej odwró­
cenia uwagi opinji krajowej od drażliwych i licznych 
zagadnień wewnętrznych. Dziennik podkreśla, iż W ę- 
gry — przez swoje zabiegi w kierunku zapewnienia 
dla swych rewizjonistycznych zamiarów sympatji Pol­
ski i wejścia z nią w polityczne intymne stosunki —  
dążą do -wywołania rozłamu w stosunkach polsko-cze­
chosłowackich. Oceniając bardzo krytycznie politykę 
Bethlena, stosującego jedną i tę samą metodę zarów­
no w stosunku do Niemiec jak i do Polski, dziennik 
wyraża przekonanie, iż akcja węgierska nie może 
przynieść upragnionego owocu.

Prasa litewska z  12.XI, informuje o odznaczeniu 
goszczącego na Litwie łotewskiego m inistra komuni­
kacji Ozolinsza orderem  Gedymina.

W ozrożdienje 13.XI, w korespondencji z W ar­
szawy omawia sprawę wydalenia generała Glasena - 
pa oraz kilku em igrantów rosyjskich z terytorjum  w. 
m. Gdańska. Oficjalnie władze gdańskie nie podały u- 
zasadnienia wydalenia emigrantów rosyjskich, lecz 
nieoficjalnie oświadczono generałow i G lasena po wi i 
innym emigrantom, iż oskarżono ich o upraw ianie 
szpiegostwa na rzecz państw  obcych. W ówczas emi­
granci rosyjscy ogłosili w  prasie gdańskiej p ro test a- 
pelując do opinji społecznej. Przedstaw iciel w ysokie­
go kom isarza w  spraw ach uchodźców w Polsce i 
Gdańsku D alatti interwenjow ał na rzecz wysyłanych 
emigrantów, których sytuacja skomplikowała się tem, 
że żaden z konsulów w G dańsku nie zgodził się udzie­
lić wiz na w jazd do odnośnyąh państw . Niemniej w ła­
dze gdańskie żądały w dalszym ciągu aby generał Gla- 
senap, Djakow i Liebiediew opuścili Gdańsk. Konsul 
sowiecki Kalina w yw arł nacisk na senat gdański i 
przedstaw ił rzekom e dowody, iż uzbrojone bandy 
G lasenapa grasują po Rosji, napadają na pociągi i p ro ­
w adzą akcję dywersyjną. W reszcie w ładze gdańskie 
za odmowę wykonania zarządzenia w ładz i pozosta­
nie w Gdańsku ukarały  generała Glasenapa grzywną 
159 guldenów. Generał Glasenap oświadczył, iż nie 
może uiścić grzywny i zgłosił się do więzienia, p ro ­
sząc aby go aresztow ano zam iast w ypłaty  grzywny. 
W ładze gdańskie nie k rępow ały  się i aresz tow ały  
generała Glasenapa, co wywołało oburzenie w  kolonji 
rosyjskiej w  Gdańsku,

Drukowano na prawach rękopisu.
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